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AMROBOTNIK 
P O L S K I

Rok i W arszawa —  Marzec 1944 Nr. 2

STARA D Y C H A W IC Z N A  S Z K A P A

Próbował na niej jeździć car M ikoła j I, potem A leksander II, wresz
cie M ikoła j II, ostatnio zaś wsiadł na n ią  „czerwony car” Stalin . Szkapa ta 
nazywała się naprzód „panslaw izmem", późn ie j „neoslaw izmem", teraz zaś 
nazywa się „ideą słow iańską" a jest to zawsze' ta sama rosyjska szkapa, 
którą od czasu do czasu, w miarę potrzeby, dosiada Rosja imperialistyczna, 
aby zjednać S łow ian dla swoich zaborczych celów.

W ynalazcą kierunku, zmierzającego do zjednoczenia politycznego 
wszystkich Słow ian, był Słoweniec Jan  Kolar, który rzucił tę koncepcję 
przed stu laty. Idei tej Uchwycili się następnie Czesi, którzy w r, 1848 zor
ganizowali ,w  Pradze zjazd słow iański, na którym Rosjanie żadnej roli nie 
odgrywali. Zjazd ten ogłosił manifest słow iański —  i dopiero wtedy Rosja 
postanowiła na gotowym już ruchu zrobić interes polityczny. W tedy to, w ro
ku 1867, a więc po upływ ie trzech dziesiątków lat od koncepcji Kolara, na 
zjeździe słow iańskim w Moskwie proklamowano zjednoczenie Słowian... pod 
protektoratem Rosji. Ju ż  więc wtedy szydło zaborcze wylazło z moskiew
skiego worka, co jednak nie zrażało jeszcze S łow ian zachodnich do pan- 
slawizmu.

P o l s k a  p r z e s z k o d a

Na prawdziwe trudności natrafili moskiewscy panslaw iści dopiero 
z po -Tdu sprawy polskiej. Jakże  to Rosja ma „wyzwalać" S łow ian z n ie
w ól jtońskiej i tureckiej, skoro gnębi u siebie Słow ian - Polaków ? Takie 
pytania zaczęły się mnożyć wśród zwolenników  panslaw izmu, należało tedy 
albo iść na znaczne ustępstwa wobec Polaków, albo wyrzec się panslaw i
zmu, Rosja carska nie zdobyła się ani na jedno, ani na drugie —  i cała ta 
heca „słow iańska" przycichła w sposób naturalny na lat k ilkadziesiąt.

D r u g a  „ k l a p a "

A ż nadszedł rok 1904-5, okres wojny z J a p o n ią —  okres sromotnych 
klęsk : Laojan, Mukden, Port Artura, Cuszima —  to główniejsze etapy po
gromu w ie lk ie j Rosji przez małą Japon ię . Pokój w Portsmouth klęski te 
przypieczętował, ambitne p lany Rosji legły w gruzach, jej autorytet osłabł
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w sposób widoczny, a tu w dodatku wybuchła rewolucja, która odsłoniła 
całą zgniliznę Rosji, która —  uważając samą siebie za organizm zdrowy —  
traktowała Europę jako „zgniły zachód".

Naród rosyjski nie mógł strawić tych klęsk fizycznych i moralnych, 
padło tedy naprzód hasło: „biej jewrejew-spasaj Rasie ju”, czyli bij żydów 

_—  ratuj Rosję. I przeszła przez całe państwo carów fala pogromów— otrzy
mane od Japończyków  cięgi odb ija ła  sobie Rosja na... skórze żydowskiej, co 
w oczach świata skompromitowało Rosję do reszty. Gdy to spostrzeżono, przy
pomniano sobie o Słowianach, powołano do życia martwy panslaw izm , 
chrzcząc go nową n a zw ą : „nęoslaw izm”. Zaczęły się —  35 lat te ^ u  —  
nowe hece słow iańskie: zjazd w Pradze, potem w Petersburgu, pom cz- 
ne przemówienia, bankiety w restauracji Cubata itd. A  w tym samyi a- 
sie, w dręczonej przez Rosjan części Polski, skrzypiały szubienice, r o z d a ły  
się salwy egzekucyjne, brzęczały kajdany u nóg tysięcy Polaków, wysyła
nych na Syberię lub do katorg, rozlegały się głuche jęk i katowanych 
w „ochranie" i w w ięzieniach, zamykano szkoły polskie, gotowano oderwa
nie Chełmszczyzny. A leksandrów , Griin, Froehmel, Skałłon, Eulogiusz, Za* 
mysłowskij, Puriszkiew icz —  oto nazwiska przedstawicieli po lityki Rosji 
„słow iańskiej" w stosunku do Polaków.

To też z tej nowej hecy, podobnie jak  ze starej, nic nie wyszło. Spra
wa polska była kam ieniem , o który się ta szkapa rosyjska ponownie po
tknęła. Bo choć zna leźli się Polacy, którzy dali się wziąć na lep agitato
rom „neoslaw izmu", cała akcja skończyła się fiaskiem, gdyż nie można gło
sić wyzw alania Słowian, gdy się równocześnie topi we krw i najliczniejszy 
w Europie środkowej i zachodniej naród słow iański —  Polaków.

T r z e c i a  p r ó b a

Nadszedł rok 1914, Rosja znalazła się w wojnie z Austro - W ęgram i 
i. Niemcami. W  granicach tych państw ży ją Słow ianie : Polacy, Czesi, Ru- 
sini, Serbowie, Słowacy, Chorwaci, Słoweńcy, Czarnogórcy. Jakby  to było 
dobrze pozyskać sobie tych Słow ian, I zdobywa się Rosja na manifest w ie l
kiego księcia M ikołaja Mikołajewicza, który nagle przypomniał sobie, że to 
w łaśnie Polacy 500 lat temu pogromili potęgę krzyżacką pod Grunwaldem . 
„Jeszcze miecz grunwaldzki nie zardzew iał" —  w oła ł w swojej odezwie 
M ikoła j M ikołajew icz, ale była to tylko odezwa wodza naczelnego, ni a- 
jąca żadnego prawno-politycznego znaczenia, obiecująca zresztą tylko _d- 
noczenie Polski....... pod berłem cara Rosji". A  potem przyszły k ię?’ wo
jenne : pogrom arm ii Samsonowa, klęska pod Gorlicam i, rzeź w Kar. ach, 
opuszczenie Warszawy i całej Polski, rewolucja, rozkład armii rosyjskiej, 
pokój brzeski, bolszewizm, chaos —  rojenia „słow iańskie" rozpłynęły się 
jak mgła.

P o d  n o w y m  s z y l d e m

I wtedy to Rosja sięgnęła do nowego oręża propagandowego. Ogłosiła 
siebie „protektorką" klasy robotniczej całego świata, sądząc, że na tę przy
nętę złow i robotników polskich. Z hasłem : „Proletarii wsiech stran, soedi- 
naijties" —  ruszyły rosyjsko - mongolskie hordy na podbój Polski i świata. 
A le i tym razęm się nie pow iodło : armia polska rozgromiła w r. 1920 w a
tahy sowieckich rabusiów —  nastąpił względny, dwudziestoletni pokój.
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O k r e s  z d r a d

To dwudziestolecie jest wypełnione zdradam i Rosji w stosunku do 
Słowiańszczyzny. W  r, 1922 Rosja bolszewicka zawarła pakt wojskowo - po
lityczny z junkierskim i Niemcami, W  r. 1934 odnow iła ten pakt z Hitlerem. 
W  r. 1938, w okresie akcji niem ieckiej o czeskie Sudety, po bombastycz- 
nych oświadczeniach Rosji, iż staje U boku Czech, nastąpiła zdrada Czecho
słowacji przez Rosję. W  sierpniu 1939 Rosja zawarła pakt m ilitarno - po li
tyczny z N iemcam i przeciwko słowiańskiej Polsce. W e wrześniu 1939 armia 
sowiecka napadła z tyłu na walczącą z N iemcam i armię polską, u łatw iając 
Nie im  zwycięstwo. W  r. 1940 zdradziła Rosja słow iańską Jugosław ię, 
uz’ zabór tego państwa przez N iemców i pierwsza kasując poselstwo 
ju t  jw iańskie w Moskwie. Od r. 1939 do 1941 wspomagała Rosja N iem 
ców surowcami, benzyną, żywnością i współpracą polityczną na terenie 
międzynarodowym, co było zbrodnią wobec gnębionych przez Niemców 
Słowian. Zresztą przez te dwa lata Rosja niszczyła Polaków nie gorzej, niż 
to czynjli Niemcy.

U d a ł o  s i ę  z a m ą c i ć

I po tych wszystkich zdradach i łajdactwach w stosunku do S łow iań
szczyzny, ośm ieliła się Rosja Stalina sięgnąć do oręża carów A leksandrów 
i M iko ła jów  —  do „polityki słow iańskiej". I znowu zna leźli się naiwni, 
którzy dali się złapać na ten stary carski kawał, Że ci na iw ni są wśród 
Czechów — to może nie budzić w ielkiego ździw ienia, bo Czesi nie doświad
czyli Rosjan na swojej skórze. A le że naiw ni zna leźli się w Polsce —  to 
już jest bardzo smutne. A  że ci polscy „naiwniccy" głosili przez jakiś czas 
duby smalone, iż Rosja pragnie wyzwolenia Słowian, że Polska pow inna 
„oprzeć się" o Rosję, że „Stalin pragnie w ielkie j Polski", że armia sowiec
ka jest „braterską" w stosunku do Polaków arm ią itp. —  tedy szkody po li
tyczne są znaczne, albowiem dzięk i tej lekkomyślności pewnych polityków 
polskich, poplecznicy Rosji w Polsce zyskali tu i ówdzie punkty oparcia, 
trafiając nawet na wieś.

Agenci Moskwy lub otumanieni przez nich głuptasy, wypisywali swo
jego czasu na'murach miast polskich hasło: „Polska S łow iańska". Możnaby 
się "śm iać z tego hasła, albowiem u Cydyny, na Psiem Polu, pod Płowcami, 

- pt jrunw aldem  —  właśnie Polska zasłaniała swoim mieczem S łow iań
szczyznę przed zaborczością Teutonów, więc na tle historii hasełko to brzmi 
poc ie, jak  słow a: „maślane masło". A le w haśle tym tkw i wiekowa 
dążi.- jć Rosji do zagarnięcia Polaków i innych Słow ian pod berło cara Ro
sji —  dawniej białego, dziś czerwonego, czyli dążność do wchłonięcia 
wszystkich Słow ian przez mongolsko - tatarsko - słow iańską Rosję. W ydarze
nia roku ostatniego potw ierdzają tę prawdę szeregiem faktów.

K r ę t a c t w a

„Stalin pragnie w ie lk ie j Polski" —  głosili na iw ni politycy polscy, a 
powtarza to dalej komuna. A le skąd się ma wziąć ta „w ielka Polska", sko
ro z przedwojennego obszaru Rzeczypospolitej, w łaśnie S ta lin  pragnie oder
wać 200 tysięcy, pozostawiając nam tylko 190 tysięcy kim , kw. ? ! Na tę
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wątpliwość odpow iada się : „Polska będzie odszkodowana na zachodzie, ko
sztem N iem iec". A le Stalin zorganizował w Moskwie „Komitet W olnych 
N iem iec", który głosi —  a Rosjanie to potw ierdzają —  iż terytorium Niemiec 
nie będzie uszczuplone, zatem te „odszkodowania" są obiecankam i odszko
dowań... na księżycu. Zwracamy na to uwagę nie dlatego, abyśmy m ieli 
pójść na jakieś ustępstwa terytorialne na wschodzie wzam ian za zdobycze 
terytorialne na zachodzie, gdyż stoimy na stanowisku, że Polska nie może 
ustąpić Rosji ani metra kwadratowego, a mimo to ma prawo do Prus W schod
nich, do całego Śląska, do Gdańska i do Pomorza Szczecińskiego, Podnosi
my to jedynie dlatego, aby 'wykazać krętactwa Rosji Stalina, która c '  - po 
prostu uśpić naszą czujność i ograbić nas. *■

K a t a r z y n a  I I  i S t a l i n

A le apetyty moskiewskie na ziem ie polskie nie ograniczają się do 
wschodnich obszarów Rzeczypospolitej, gdyż Rosja chce, aby ta okrojona 
Polska stała się którąś tam „republiką" sowiecką, wchodzącą w skład ZSRR. 
Dowodem tego są próby w trącania się już dziś w sprawy wewnętrzne Pol
ski, Okazuje się, że S talin  jest pojętnym uczniem Katarzyny II. Jak  ta n ie 
m iecka nierządnica na tronie rosyjskim dyktowała przez swojego ambasa- ( 
dora, co i jak m ają czynić Polacy, tak i S talin stawia bezczelne żądanie 

dokonania zm ian osobowych w rządzie i naczelnym dowództwie polskim. 
Duch Katarzyny II cieszy się, że na tronie rosyjskim zasiada godny jej na - 1  
stępca —  Stalin,

K o n t r p r o p o z y c j e  n a s z e  '

Żądanie zm ian personalnych w rządzie polskim  motywuje Stalin tym, 
iż w rządzie tym zasiadają rzekomo wrogowie Rosji, W  odpowiedzi na te 
roszczenia moglibyśmy zażądać, . aby Rosja dokonała zmian w rządzie so
wieckim , albow iem  zasiada tam szereg wrogów Polski, Pierwszym z nich 
jest Stalin, który w r. 1920 był komisarzem politycznym przy arm ii konnej 
Budiennego, a arm ia ta, jak wiemy, stratowała kopytam i ogromne obszary 
Rzeczypospolitej. S talin  również zawarł pakt z H itlerem przeciwko Polsce, 
a późnie j posłał swoje armie do nowych na Polsce podbojów , Drugim jest 
Mołotow, który podpisał wspomniany już pakt antypolski z sierpnia ‘ °39 
roku, Trzecim jest renegat ukraiński Kornijczuk, napastujący Polską ej 
władze w sposób chamski, obmyślający z rozkazu S talina nowe wobe- Pol

ski roszczenia terytorialne. I tak dalej.

M ó w k a  d o  k o m u n i s t ó w

Moglibyśmy np. zwrócić się do bolszewików z taką przemową : „ Je 
żeli „robotniczo - w łościański" rząd rosyjski, niby im ieniem  chłopów i robot
ników rosyjskich, żąda zm ian w rządzie polskim, to chłopi i robotnicy poi- 1 

scy m ają takie samo prawo żądania zm ian w rządzie rosyjskim. Chyba że 
uważacie siebie, panow ie bolszewicy, za „naród panów ", który innym może 
dyktować, co i jak m ają robić. A le w takim  razie nie różnicie się od N iem 
ców. A  skoro tak, to w im ię czego nawołujecie do powstania wtedy, gdy ‘ 
wam to jest m ilitarnie  potrzebne? /Zapam iętajcie sobie tedy :. chłopi i ro



botnicy polscy wcale nie pragną zam ien ien ia „pana" niemieckiego „panem" 
rosyjskim, lecz chcą być u siebie, na swojej własnej ziem i, sami dla siebie 
panami, —  pragną wymieść z Polski n ietylko śmiecie n iem ieckie, lecz i ro
syjskie, I to mając na względzie, Polacy zrobią powstanie wtedy, gdy tego 
będzie wymagała racja stanu Polski",

i
I k w a s  s o l n y  n i e  p o m o ż e

Po tej dygresji w stronę bolszewików i ich agentów z P.P.R., może
my stwierdzić, iż ta komunistyczna „idea słow iańska" jest Polakom dobrze 

ina —  jest to stara szkapa carów rosyjskich, która trzykrotnie stawała 
. startu i trzykrotnie do mety nie doszła. Nie dojdzie więc i teraz, choć 
, popędzają batem i ostrogami i choć wstrzykują jej pod ogon kwas solny. 

Takie sztuczki podn iecają konia tylko na krótki czas. Szkapa ruszyła żwa- 
.wo, ale ju ż pow łóczy nogami, aby znowu paść, chyba już 'bstatecznie.

STOSUNEK P R ZO D K Ó W  B O LSZEW IZM U  D O  P O L A K Ó W

Bolszewicy pochodzą z dawnej „Socjal - Demokratycznej Partii Robot
niczej Rosji", Partia ta powstała w r, 1898, a w r, 1903 rozłamała się na 
dw ie frak c je : „m ieńszew ików" i „bolszew ików ". Rozłam ten jednak nie 
spowodował stworzenia dwu partyj, lecz silne w a lk i wewnętrzne pomiędzy 
dwiema frakcjam i jednej partii. Obydw ie frakcje, dzia ła jąc  równolegle, po
zostawały w.ramach jednej partii, odbywały wspólne kongresy, organizowały 
wspólne wystąpienia. Za zgodą obydwu frakcji, partia ta postanowiła w ziąć 
udział w carskiej Dum ie —  tej parodii parlamentu, I oto z okresu „dum- 
skiego" tej partii mamy dn zanotowania bardzo interesujący kw iatuszek”.

Ja k  wiadomo, urzędnikam i, sędziam i itd. na okupowanych przez Ro- • 
sję obszarach Polski by li Rosjanie —  zwłaszcza w sądownictwie. Jeden 
z polskich posłów do dumy, to jest jeden z k ilku  tych naiwnych, którzy 
w ierzyli, że z Rosją współpracować można, zgłosił rezolucję treści nastę
pującej : ,

„Przynależność do narodowości polskiej nie pow inna przeszka
dzać przyjmowaniu Polaków na posady sądowe w Królestw ie Pol- 
skiem".

Przeciwko tej rezolucji wystąpił m inister sprawiedliwości Szczegło- 
tow, oświadczając, że nie zamierza sądownictwa „zaśm iecać" Polak;>.mj, s 

Szczegłowitowa poparli czarnosecińcy, Aleksiejew , Zamysłowskij, Puryszkie- 
wicz, archijerej Eulogiusz i inn i reakcjoniści oraz.,, członkowie partii „Le
n ina —  Stalina" —  socjaldemokraci, W  dniu 16 marca 1909 roku wszyscy 
socjaldemokraci oddali swoje głosy przeciwko rezolucji polskiej, stając na 
stanowisku czarnej sotni, która tw ierdziła, że przyjmowanie Polaków na po
sady sądowe w Polsce byłoby „zaśm iecaniem" sądownictwa. Za tą skromną 
rezolucją głosowało posłów 119, przeciwko 149. Gdyby protoplaści bolsze
w ików  oddali swoje głosy za tą słuszną rezolucją, byłaby ona przeszła 136 
głosami przeciwko 132. Zatem socjaldemokraci przyczynili się do zwycię
stwa tezy czarnosecinnej I
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Ten haniebny postępek wyznawców z pod znaku Leninów  (bolszewi
ków) i Martowów (mieńszewików) charakteryzuje atmosferę, w jakiej wy
chowywali się dzisiejsi bolszewicy. Nic tedy dziwnego, że w latach 1939 —  
1941 bolszewicy wysyłali Polaków na Syberię, do Kazakstanu czy na So- 
łowki, a sprowadzali do Lwowa, W ilna , Białegostoku, Łomży, wszelką zbie
raninę rosyjsko - mongolską, uważając, że chleb w Polsce jest nie dla Pola
ków, lecz dla Rosjan,

K O M U N IŚC I iW OB EC  POLSK I I J E J  LUDU PRA C U JĄ C EG O

Dzisiejsi agenci moskiewscy w Polsce nazywali się początkowo „K 
munistyczną Partią Robotniczą Polski" (K.P.R.P.), później przybrali nazwę . 
„Komunistyczna Partia Polski (K. P. P.), obecnie zaś pod różnymi szyldami, 
z których najgłośniejszy jest: „Polska Partia Robotnicza" czyli P. P, R, A le 
pomimo tych różnych 'nazw, jest to ciągle ta sama grupa zdrajców, pozosta
jąca na żołdzie rosyjskiego „Narkom indiełu" i IV Oddziału  Sztabu Gene
ralnego armii rosyjskiej, który jest tym, czym był nasz II Oddział. Zatem 
językiem potocznym mówiąc, komuniści są agentami rosyjskiej defensywy, 
są elementem gorszym od Targowicy, A  szyldy swoje zm ienia li często d la 
tego, że by li demaskowani, że kompromitowali się często wobec Polski i na
rodu polskiego, Na ten temat fnożnaby przytoczyć wiele faktów, ale z po
wodu szczupłości m iejsca przytoczymy tym razem te, który stwierdzają, jak i 
był stosunek komunistów do Państwa Polskiego, do jego terytoriów na wscho
dzie i na zachodzie,

Je że li chodzi o obszary wschodnie Rzeczypospolitej, to i dzisiejsza 
P.P.R. nie kryje się z tym, że te obszary pow inna zagrabić Rosja, A le mało 
kto pamięta, że komuniści „polscy” propagowali oderwanie od Polski Gór
nego Śląska, Pomorza, a nawet Poznańskiego, że oni, na rozkaz Moskwy, 
zwalczali zaciekle Traktat Wersalski wcześniej, n iż to uczynili hitlerowcy. 
Starali się to robić chytrze, ale im się to nie udawało. Na jednym ze z jaz 
dów K.P.R.P, bolszew ik rosyjski M anuilskij pouczał komunistów „polskich" :

„W  Polsce mamy do spełnienia istotne zadanie w sprawie 
narodowościowej : po pierwsze —  winniśmy się starać rozluźniać 
szwy narodowościowe współczesnego Państwa Polskiego, nie pozw ak 
jąc mu ustalić się i nabrać równowagi, ale jednocześnie pow inniśni’ ' 
to robić w ten sposób, by nie odstręczać od siebie szerokich rr 
rdzennej ludności polskiej".

A  zatem —  podstęp. To też komuniści grabież wschodnich ziem pol
ski zasłaniaii zawsze frazesem o „wolności" Białorusinów, Ukraińców  i L i
tw inów , Natomiast w»sprawie polskich ziem zachodnich nie um ie li znaleźć 
podobnego frazesu, więc propagowali jawnie oderwanie tych ziem na rzecz 
Niemiec burżuazyjnych. Na II I  zjeździe K.P.R.P. (r, 1925) komunista Hor

owitz - W ałeck i m ów ił:

„Nie możemy bronić tak potwornego dziwoląga, jakim  jest ko
rytarz gdański",,.
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Na tymże zjeździe mówiono także o oderwaniu od Polski Górnego 
Śląska.

P iąty zjazd K.P.P, (r, 1930) pow ziął uchwałę o oderwaniu od Polski 
Górnego Śląska i Pomorza. Uchwały te drukowane były w komunistycznym 
„Nowym Przeglądzie" z października 1930 r, S iedzący w Centralnym Kom i
tecie K. P, P. oficer IV  O ddzia łu  Sztabu Generalnego arm ii sowieckiej Ż b i
kowski, pisał w przeznaczonym dla k ierowników  K. P. P,, a drukowanym 
w Berlinie, piśm ie : „Żołnierz Rewolucji" (r. 1932), co następuje :

„Zwycięska ofensywa na Polskę zb liży  Arm ię Czerwoną z rewo
lucyjnym robotnikiem i chłopem Niem iec i zagrozi istnieniu k ap ita li
stycznej Europy",

A  w ięc Polskę traktowano tylko jako pomost do pochodu na zachód. 
Żbikowski pouczał, co mają robić komuniści „polscy". Oto m ają wspólnie 
ż komunistami n iem ieck im i atakować Polskę od zachodu i od północy. Na 
ten temat generał Żbikowski pisał, że komuniści m ają przeprowadzać

„akcje partyzanckie na polskiej granicy ze strony Górnego 
Śląska, Pomorza, Prus Wschodnich, żeby w iązać siły i pomagać w roz
kładaniu się białych arm ij",

N iem cy.we wrześniu 1939 roku uderzyli na Polskę od strony Pomo
rza, Ś ląska i Prus Wschodnich, a więc zaatakowali nas na szlakach, wska
zanych przez Sztab bolszewicki, A  gdy nasze siły „w iązane" były przez 
Niemców, bolszewicy uderzyli podstępnie na Polskę, Taki był rezultat 15-to 
letniej współpracy sztabów: rosyjskiego i niemieckiego I

W  broszurze z lipca r, 1932 p.t. „Projekt programu K.P.P." czytaliśmy:

„...Polska w łada na mocy imperialistycznych podbojów,,, Gór
nym Śląskiem i „korytarzem", cięm ięży „wolny" Gdańsk,,,"
A  dalej w tejże broszurze znowu .

„W  stosunku do Gdańska K.P.P, zwalcza narzucone mu jarzmo 
Polski i L igi Narodów,., uznaje prawo ludności gdańskiej... do ponow
nego złączenia z N iemcam i",

Jak  w idzimy, stosunek komunistów „polskich" do Górnego Śląska, Po
morza i Gdańska jest tak i sam, jak H itlera !

Tak było przed dojściem H itlera do w ładzy w Niemczech, Zobaczy
my, że i późnie j się nic nie zm ieniło. Oto w momencie obejmowania przez 
H itle r i w ładzy w Niemczech, specjalna konferencja komunistyczna dla spra
wy Śląska proklamowała (r. 1933) następujący m an ifes t:

•
„Zbójecki traktat wersalski, narzucony narodowi niemieckiemu... 

rozdarł Górny Śląsk, oddał Gdańsk pod jarzmo Polski... stworzył Ko
rytarz Polski, sztucznie dzie lący Prusy W schodnie od N iem iec . .  • 
K. P. P, oświadcza obecnie, po jedenastu latach okupacji polskiej 
na Górnym Śląsku, wobec narodu całej Polski i Niemiec, wobec na
rodów całego świata : zwycięski proletariat polski... przekreśli wszyst-
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kie orzeczenia traktatu wersalskiego w stosżnku do Górnego Śląska 
i do Pomorskiego Korytarza, zapewni ludności tych ziem prawo , , .  
oderwania od Polski".

A  jeszcze w czerwcu 1933 roku, gdy H itler już na dobre rządził 
Niemcami, komunistyczny „Nowy Przegląd" p is a ł:

„Z przyjściem Hitlera do w ładzy rozognił się antaganizm pol- 
sko-niemiecki, systematycznie podsycany przez im perialistów  pol
skich, wyciągających swoje łapy po Gdańsk. M iędzynarodowy prole
tariat jest nieptaejednanym wrogiem wersalskich traktatów.,.
Jak  w idzim y z tych k ilku  przykładów , komuniści „polscy", na r. 

kaz Moskwy, byli wraz z burżuazją niem iecką, wraz z pruskim i junkra j 
i h itlerow cam i: 1) „nieprzejednanym i wrogami" traktatu wersalskiego, z,, 
zwolennikam i połączenia Gdańska z Niemcami, 3) propagatorami oderwa
nia od Polski Śląska i Pomorza, które po Hitlerowsku nazywali „koryta
rzem", Cóż więc uczynił H itler w r, 1939 ? O t o  z r e a l i z o w a ł  p r o 

g r a m  k o m u n i s t y c z n y ,  w łączając do N iem iec nietylko Gdańsk, Po
morze i Śląsk, ale i Zagłębie Dąbrowskie, Poznańskie, Kujawy, obszary 
Kutna, Łodzi, Płocka, W łocław ka itd. a chlebodawcy komunistów, bolsze
wicy rosyjscy, traktatem z N iemcami stan ten zatw ierdzili, oddając polskie
go chłopa i robotnika pod jarzmo niem ieckie. Tak wygląda rosyjsko-komuni- 
styczne „samostanowienie narodów".

Panowie z P.P.R., m imo zmiany szyldu, są nadal agenturą moskiew
ską, są wrogiem Polski, wrogiem polskiej klasy robotniczej i chłopskiej,

CO N A K A ZY W A ŁA  CZYN IĆ  ROBOTN IKOM  POLSK IM  K O M U N A ,,.

W  komunistycznym „Naszym Przeglądzie" z lutego 1934 roku, komu
niści „polscy" p is a l i .

„15 lat w alk i K.P.P., to walka w obronie Zw iązku Radzieckie
go, ojczyzny proletariatu międzynarodowego, której granic musi bro
nić przede wszystkim proletariat polsk i".

Zauważcie tedy, Towarzysze Robotnicy, jaką rolę przeznaczali Wai.. 
zawsze komuniści „polscy”. Macie bronić nie Polski i nawet nie swoich ży
wotnych interesów robotniczych, lecz macie bronić „Zw iązku Radzieckieg 
czyli Rosji, aby S talin i jego k lika  mogli mieszkać w carskich pałacach 
i rządzić. Przeznaczają W am  komuniści rolę pachołków Moskwy, rolę „m ię
sa armatniego", bo tak chce Moskwa, bo tak chce Stalin i jego teść Kaga- 
nowicz.

Proletariat polski odrzuca tego rodzaju rolę, którą pragną mu narzu
cić bolszewicy i ich pachołkow ie z dawnej K.P.P. a obecnej P.P.R. Prole
tariat polski stoi na gruncie swojej ojczyzny —  Polski i walczy o Je j n ie
podległość i wielkość oraz o swoje robotnicze interesy.


